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Polska dzieli się na Polskę A i Polskę B. Polska A już wyjechała, a Polska B dopiero jedzie … bo ma dalej

K – Witam państwa na pokładzie autokaru przewoźnika międzynarodowego „Konon Tour”. Z Białegostoku jedziemy do Londynu na święta.

2- Panie, a za ile tam bedziem?

K - Za jakieś 24 godziny.

2 - Ło mój Boże, toż to zwierzęta nie dojadą.

K - Spokojnie będą postoje.

1 - Ło to dobrze, bo człowiek to wszystko wytrzyma, a zwierzeciu nie wytłumaczysz.

K - Proszę państwa ruszamy, tylko na początek taka prośba, żeby te kury i gęsi nie na fotelach.

{ruszają, leci normalna muzyka}

{jeden z pasażerów podchodzi do kierowcy z kaseta}

1 - Kochanieńki, gdzie takie wyjce puszcza, nasza kasetę puści, na podróży osłodę

2 - Panie a w tym telewizorze cos poleci? Dawaj „Samych Swoich” puść, pewnie nie widział

K - tu mam tylko na dvd.

2 - no to nic nie pooglądamy. Puszczaj kasetę i jedziem.

1 -oj tak nie goni noga z gazu bo kobyła nie nadąża
K - jak kobyła ?

1 - no kobyyłe uwiązali z tyłu bo do autobusu za cholerę wleź nie chciała

(kierowca się załamuje)

2- Panie już tak trzy godziny jedziem, cały inwentarz ryczy już. Postój jaki zrobić trzeba.

K - Spokojnie, już wjeżdżamy do warszawy, za chwile planowy postój 20 min.

2-Panie a co tu tak piździ

K – klimatyzacja włączona jest

2 – jak bym klimatyzację to bym do Suwałk pojechał 

1 - E tam cicho być. Popatrz jakie budowle. Nabudowali duractwa do nieba.

2- A co to za zamczysko

K - To Pałac Kultury

2- nie kojarzę. A to co za brzydactwo?

K - Dworzec Centralny

1 i 2- AAAA Złotopolskie.

K - Dobra wycieczka postój. 20 min.

1 – dobra kartofelki trzeba odcedzić 

2 - Popatrz jak się gapia, jak na światowców jakichś
K - W końcu jesteście z trzeciego świata
2 - No i robi wrażenie .A Ty durny na pomnik nie lej

1- a tam jaki to pomnik, jak to Ryba z cyckami

k- koniec wsiadać do autobusu

{wsiadają z powrotem z całym majdanem}

{kierowca pyta}

K - zanim ruszymy, pytanie jedno mam. Po co wy to wszystko do Londynu wieziecie?

1 - Jak to po co? Toż to nasze dziecka tam nic nie maja, wszystko z plastiku, wnuczęta, to nawet prawdziwej kury nie widzieli, ze o krowie nie wspomnę

K - co wy krowę tez wieziecie?

2 - a jak tak bez krowy?

K - a gdzie wy ta krowę macie?

1- no jak? Z tylu na siedzeniu, w walizce. Poćwiartowana, nie boi nic, zapeklowana, uwędzona, czoskiem natarta, śmierdzieć nie będzie.

{przytłumiony odgłos krowy}

2 - oj chyba nie dowędził.

(odgłos świni)

1 - oj Mania tak ja mówił żeby świnie pilnowała bo wszystko panu po autobusie rozniesie oj stego wszystkiego to napić się trzeba..dawaj jemypijem bo do dzieci daleko….

(bałagan harmider  żarcie wóda…. Kierowca nie wytrzymuje poi hamulcach i krzyczy)

 K - stop koniec tego wszystkiego wysiadamy

1 - Ludzie tak koniec tej mordęgi my już na miejscu europie dawaj wysiadamy

2- A jak pięknie kolorowo od widać ze my na zachodzie neony  dawaj wysiadaj krowy kury kaczki gęsi
1 - dawaj żetony dzwonim do dzieci niech po nas wyjeżdżają (wychodzą huczny pochodem z radością )

K-  niech się teraz Wrocław martwi !!! (schodzi)

